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Dookoła zmian w  rządzie. Po pogrzebie marszałka Focha.
WARSZAWA, 27. 5. (wł.) Dziś 

odwiedziło Belweder szereg wybit­
nych osobistości ze świata politycz 
nego 1 wojskowego, a między in- 
liemi minister Moraczewski, generał 
Sosnkowski i płk. Jur Gorzechowski

Wśród obiegających pogłosek 
o zmianach w rządzie utrzymuje się 
podana już przez »Expres Zagłębia* 
pogłoska, że ster rządu obejmie 
marszałek Piłsudski.

Niemcy odmówiły wizy
polskiej delegacji wojskowej 
na pogrzeb marsz. Focha.

WARSZAWA, 27.5. (wł.) Polska 
delegacja wojskowa nie mogła wy­
jechać na pogrzeb marszałka Focha, 
gdyż Niemcy odmówiły udzielenia 
wizy tranzytowej dla delegacji. Woj­
sko ploskie reprezentował w Paryżu 
jedynie generał Romer.

U s ta w a  o p ra c y
w górnictwie.

WARSZAWA, 27. 3. (wł.) Minl- 
Sterjum przemysłu i handlu przystą­
piło do opracowania nowej ustawy
9 pracy w górnictwie.

P, P. S. grozi strajkiem 
generalnym.

WARSZAWA, 27. 5. (wł. W ra­
zie, gdyby rząd zamierzał wprowa­
dzić w życie zmianę konstytucji 
bez zgody sejmu, centralny komitet 
wykonawczy P.P.S. ogłosiłby wów* 
Czas strajk generalnym.

M in .  K w ia tk o w sk i
w Gdyni.

GDYNIA. 27. 5. (wł.) Przybył 
dziś rano do Gdyni minister prze­
mysłu i handlu p. Kwiatkowski w 
towarzystwie kilku wyższych urzęd­
ników. P, minister zwiedził szcze­
gółowo ostatnie prace, dokonane w 
porcie, poczem w urzędzie morskim 
Udekorował krzyżami zasługi kpt. 
Zalewskiego i inż. Małcewicza. Po 
przyjęciu delegacji i zwiedzeniu m a­
gistratu p. minister odjechał do 
Poznania.

Przy prezydjum rady ministrów PARYŻ, 27.5 (wł.) Prasa poświę-
ma być utworzony podsekretarjat ca całe kolumny opisowi przebiegu 
stanu, który objąłby książę Janusz uroczystości, związanych z pogrze- 
Radziwiłł. bem marszałka Focha, zamieszcza-

Michał Cieślikowski
urzędn ik  M ag istra tu  m S osnow ca 

po krótkich 1 ciężkich cierpieniach zm arł dn. 26  m arca 1929 r., 
przeżyw szy lat 48.

Wyprowadzanie drogich nam zwłok ze szpitala Renardowskiego na 
cmentarz miejscowy nastąpi w piątek dnia 29 bm. o godz. 4 po poł.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 3 kwietnia o godz. 9 rano 
w kościele parafjalnym w Sosnowcu.

Na smutne te obrzędy zapraszają -krewnych, przyjaciół 1 znajomych 
pogrążeni w nieutulonym żalu

Zona I rodzina.

W a r sz a w sk a  Cukiernia i Restauracja
w  SOSNOWCU, teł. 2-61.

® Poleca na nadchodzące ś w i ę t a  Sz. Publiczności wyroby
własne niezrównanej dobroci:

TORTY, CIASTA, 
SĘKACZE, MAZURKI, BARANKI, 

JAJKA.

Na seen ie  od 1 Kwietnia całkow ita  zmiana programu I muzyki. |
Popisywać się będą: §

LOU Mouree, tancerka. Henio DomaAskl, humorysta o

— Muzyka pod dyrekcją znanego wirtuoza PASTERA. — ©
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Najlepiej nam smakują
wódki i wina krajowe

Stefana Geneli i S-ki
Warszawa.

jąc liczne zdjęcia. Prasa zaznacza, 
że w pogrzebie wzięło udział 2 sy­
nów królewskich, przedstawiciele 20 
narodów, najwybitniejsze osobisto­
ści Francji, delegacje z całego świa­
ta I tłumy publiczności.

Prasa okazuje wzruszenie z po­
wodu objawów sympatii zagranicy, 
podkreślając, że Wielki Żołnierz po 
śmierci Jeszcze doprowadził do po­
łączenia wszystkich serc, wszysikich 
warstw spojezcznych I wszystkich 
ras.

PARYŻ, 27. 5. (wł.) Na pogrze­
bie marszałka Focha w orszaku ża­
łobnym znajdowały się ze strony 
polskiej liczne osobistości.

Przed trumną marszałka szedł 
major Iliński. zastępca attache woj­
skowego, niosąc srebrną buławę 
marszałka Polski.

Pośród przedstawicieli państw, 
Obok ks. Waijl, kroczył ambasador 
Chłapowski, jako osobisty przed­
stawiciel prezydenta Mościckiego. 
Dalej w gronie członków korpusu 
dyplomatycznego szli członkowi* 
ambasady polskiej, konsul generalny 
p. Poznański z przedstawicielami 
rządu.

W grupie wybitnych cudzoziem­
ców znajdował się Paderewski.

Wraz z członkami partamenta 
szła polska delegacja parlamentar­
na, oraz posłowie Czetwertydskl, 
Dębski 1 Polakiewicz. Dalej postę­
powała delegacja miasta Warszawy 
z prezydentem Słoraińsklm na cze­
le. Potem grupa 20 oficerów pol­
skich różnych rodzajów broni. 
Wreszcie delegacja sokołów pol­
skich północnej Francji ze sztan­
darem.

Now! referenci przy woje­
wództwach i starostwach.

WARSZAWA, 27. 5 (wł.) W naj­
bliższym czasie ma być przydzielo­
nych 120 wyższych oficerów do po­
szczególnych województw 1 sta­
rostw, którzy obejmą referaty spraw 
inwalidzkich.
®®®®®©©*®©®e©®®a©«®©®®©®®®s 

W największym wyborze 
najtaniej

Precz z Trockim.
BERLIN, 27. 5. (wł.). »Vossiche 

Ztg.« donosi z Moskwy, że sowiet 
miasta Trocka postanowił przemia­
nować nazwę miasta na Krasno* 
gwardiejsk, wydając Jednocześni* 
Odezwę do sowietów, miejscowości, 
Soszących nazwy Trockiego, aby 
przemianowały je, zaznaczając w 
ten sposób, że Trocki Jest wrogiem 
rewolucji i zdrajcą bolszewiztnu,

Howy poseł amerykański
WARSZAWA, 27. 5. (wł.). P o­

słem amerykańskim w Warszawie 
ma być mianowany Herman Boren- 
ieztain„ dziennikarz źydowskj.

BOCK><MX><KmOOOOOOOOOOOOOOOOoOoo ©3>®®@©<D®

Fsrje świąteczne w sądach.
WARSZAWA, 27A  (wł.) Mini­

ster sprawiedliwości wydał zarzą­
dzenie, że ferje świąteczne w sądach 
trwać będą od piątku 29 bm. do 
wtorku 2 kwietnia.

Sprawa eksportu fałszowanego masła 
z Polaki do Ameryki. 

WARSZAWA, 27. 8. (w t) Mini- 
sterjum przemysłu I handlu ukoń­
czyło już dochodzenie w sprawie 
eksportu fałszowanego »masła pol­
skiego* do AngljL Jak [się okazało, 
fałszerakie te manipulacje przepro­
wadziła berlińska Ł Polmanet et Co. 

gęetęnaj* . jburtpwnlków Angiel­

skich wynoszą 10 tysięcy funtów 
szterlingów, które naturalnie będzie 
musiała kokryć firma Polmanet et Co.

BacznośćJI! i
nadchodzące św ięta

poleca w wielkim wyborze 
pierwszorzędne:

W I N A ,  KONIAKI, W
LIKłERY I MIODY. P

Fr. RABSZTYN
SOSNOWIEC, ul. 3-ę

V
BARANKI

/ JAJKA 
ZAJĄCZKI 
» CZEKOLADOWE

Św ię c o n k i

CIASTA, TORTY, MAZURKI 
SĘKACZE 

CUKRY 
CZEKOLADĘ

POLECA

V

CUKIERNIA

, PEUCSCER
Sosnow iec, Modrzejowska

Tel. 89.
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k°s° 1“j;f;iJsS5iBjster Jeszcze do sprawy zatruwania Czarnej Przeraszy
W A R S Z A W A , 27.3. (wł.) W d n iu  

27 m arca  br. p. m in is te r  rohretw a  
u d e k o ro w a ł  krzyżem  cficersk im  o r  
de:u. »Ocirodzenia P o lsk :« p. inź. 
W o y n o ,  naczeln ika w ydzia łu  m ini- 
s k i ju m  rcln ictw e, p. dr. R ozego , 
konsuianta ministerium, p. P ak ow i-  
eza , inspektora ministerium rolnictw a  
i p. G rabow sk iego , naczelnika wy* 
działu. Pozatem  krzyżem  k aw aler­
skim , orderu »O drodzenia P o lsk i*  
p. m inister udekorow ał pp. D a szk ie ­
w icza C zajk ow sk iego , radcę prawne­
g o  ministerium, C zern eck iego , naczel­
nika w ydziału  dyrekcii la só w  pań­
stw ow ych  i S iew iersk ieg o , n a cze ln i­
ka kancelarii głów nej ininislerjum  
rolnictwa.

Bułgarski król Borys
przybywa do Warszawy.
BER LIN , 27.3. D o n o s z ą  z Sofji, 

że kroi B o ry s  z łoży  ołicfalne w izy­
ty w sto licach  tych  pańs tw , k tó ry ch  
nie odw iedz ił  p o d c z a s  sw ej o s ta t ­
niej p o d ró ż y  po  E u ro p ie  w r. 1927.

Król p rzybędz ie  d o  B erlina, n a ­
stępn ie  u d a  się do  W arszaw y , p o ­
tem P rag i .  B rukseli  i H agi. W d r o ­
dze  pow ro tne j  za trzy m a  s ię  w R zy ­
mie.

S ie r o w is c  Z eppelin  w podróży
A T E N Y , 27.3. (wł.) D ziś r a n o  o  

g o d z  7 ei s fe rcw iec  Z eppelin ,  o d b y ­
w ający  ra id  okrężny , p rze la tyw ał 
n ad  m iastem.

Rabusie ambulansu
posrtow e^ o aresztow ani w  Poznaniu. 
1 0  l u k s u s o w y c h  dni w y tw o r n y c h  

b a n d y tó w .
P O Z N A N , 27. 3 S e n s a c ją  dn ia  

esf a re sz to w a n ie  E d w a rd a  B ed e łk a  
C z e s ła w a  S ta ro p o lsk ie g o ,  k tó rzy  

w dv.iu 16 m arca  d o kona li  n a p a d u  
ra b u n k o w e g o  m  < m b u i rn s  p o c z to ­
wy p o c iąg u  o s o b o w e g o  w pobliżu  
stacii K o ch an ó w k a  koło  P rzem y ś la .

Wtargnę!? oni do  a m b a ia n s u  p o ­
cztow ego. s fero ryzow ali  u rzęd n ik ó w  
i zabrali g o tó w k ę  w kw ocie  105 tys. 
złotych.

W y k u t o  ich na p o d s ta w ie  z a ­
w iadom ien ia  policji k rakow sk ie j ,  że  
bandyci  p ra w d o p o d o b n ie  w yjechali  
d o  Witeśkopofskr. N iebaw em  w P o ­
znaniu  f o k o l iczn y ch  m iast 'c h  z w r ó ­
ciło  u w a g ę  dw u m łodz ieńców , k tó ­
rzy z w feiką ro z rzu tn o śc ią  sza fo ­
wał’ pieniędzmi.

Bvlt to w ła śn ie  B ede łek  i S fa ro -  
so lsk i ,  ub ran i  bardzo wytw ornie. 
Z na lez ioną  przy nich garderobę o -  
cerńają na k ilkanaście ty s ięcy  z ło ­
tych Każdy z  nich zd ą ży ł kupiś  
so b ie  s a m o c  ód, p łacąc  odrazu g o ­
tówką. PrzyfęFf oni także szoferów , 
którzy jed n o cześn ie  pełnili s łu żb ę  
lokajów. W hotelu P olsk im  w  O - 
strow iu zostaw ili w sza li*  50.000  
tł., zw iniętych w  gazetę.

Osma żona Dawida
z  A rgentyny .

W ARSZAW A, 27,3. Funkcjonar­
iusze u rzęd u  ś led czeg o  aresztow ali 
jttsndlfirza żyw ym  tow arem 85 letn iego  
Dawida G utow icza (L ubeck iego  11).

N ędznik ten przyjeżdżał do&S 
często  do W arszaw y i ż e n ił s ię  % 
yiłodem i dziew czynam i, by w y w ie śś  
je następnie do B u en os A ires.

O statnia żona, Łaja F. zaw iad o­
miła policję o  podejrzanych meni®- 
fach m ęża.

D otych czas u sta lon o n azw isk a  
)6s«fenia sprzedanych  kobiet.

Prenumerujcie 
JExpres Zagłębia*4

G łośn em  echem  od b ił s ię  w l i ­
stop ad zie  z. r. w ynik  kom isyjnych  
badań sp ó łk i akcyjnej polsk ich  z a ­
k ład ów  przem ysłu  cy n k o w eg o  w Bę­
dzinie, w  spraw ie w puszczen ia  ś c ie ­
k ów  tej fabryki d o  Czarnej Przemszy. 

S tw ierd zon o  w ów czas  

tr u d n e  do uwierzenia 
praktyki tej sp ó łk i akcyjnej, a na­
w et obecni przy doch od zen iu  przed­
staw icie le  w ie lk iego  przem ysłu  na­
s z e g o  Z agłęb ia  byli zdziw ieni 

potwornością rozmiarów 
zatruw ania rzeki zabójczym  kw asem  
so ln ym , odprow adzanym  do Czarnej 
P rzem szy bez jak iegokolw iek  od­
czyszczen ia .

S tw ierd zon o  rów nież, że  m ałe  
dw ie studzienki, przez które te kw a­
sy  przepływ ają, zbudow ano  

ty lk o  d ia  o k a  

i nazw ano szum nie
n e u tr a liz a to r a m i,  

a w rzeczzw istośc i nie spełn iają  o -  
ne w cale sw e g o  zadania i przepu­
szcza ją  odciek i bez najm niejszego  
ich un ieszkodliw iania .

Z asięp cy  dyrekcji kolei p aństw o­
w ych

p o k a z a l i  p o p r z e g r y z a n e  
kw asem  so ln ym  przepusty kolejow e, 
którem i te śc iek i odp ływ ają  i pod­
n ieśli fakt, że  o toczen ie  tego  prze­
pustu

bywa tak zatruwane
w yziew am i kw asu  so ln eg o , iż  służ­
ba przetokow a nie jest w m ożn ości 
przystąpienia do zw rotnic celem  ich 
o b słu g i, a w przejeżdżających tam ­
tędy  p o c ią g a c h  o so b o w y ch  w śród  
p a s a ż e ró w  g ry z ą c e  w yziew y kw asu  
s o ln e g o  w yw ołują  kaszel. A  teg o  
kw asu iest tern n iem ało , poniew aż  
w  m ie s ią c a c h  letnich zu żyw an o w 
tej fabryce
d o  6 5 0 . 0 0 0  kg. kwasu solnego 

w s ta n ie  sk o n c e n tro w a n y m .
Z d a w a ło  się , że po stw ierdzeniu  

p rzez  w ła d z e  p ań s tw o w e  tych  
n ie s ły c h a n y c h  p r a k ly k ,  

nastąpią  natychm iastow e i daleko  
id ą c e  z a rz ą d ze n ia ,  celem  ukrócenia  

z b r o d n ic z e g o  p o s t ę p o w a n ia  

zak ładów  przem ysłu cy n k o w eg o , 
których w łaścic ie lem  jest, jak na 1- 
renję, w ybierany trzykrotnie na pre­
z e sa  rady m iejskiej S zy m o n  Firsfen- 
berg. W ym aga le g o  zarów no usta­
w a, jak i interes publiczny, bezpie­
czeństw a ruchu k o lejow ego  i bardzo 
w iele stron interesow anych , p ocząw ­
s z y  o d  m agistratów  miast Będzina, 
S o sn o w c a  1 M ysłow ic , a sk o ń czy w ­
s z y  na różnych  zw iązkach  rybackich 
na P rzem szy  1 W iśle.

Tymczasem od listopada z. r. 
spraw a ta zupełnie przycichła 

grzęznąc, o He nam wiadomo, 
w województwie, 

dokąd odesłano odpowiedni proto* 
kuł. Czyżby w p ł y w y  tego 
bogacza wojennego p. Pirstenberge, 
który wraz ze swą rodziną Jest wy­
łącznym właścicielem tej spółki ak­
cyjnej i słynie w Będzinie m swych 
występów,

były aż tak przemożna, 
wobec nich tna Sftąpid wtedża 

państwowa, której
obowiązkiem test czuwanie 

nadjem*

ażeby rzek! n ie b y ły  za n ieczy szcza ­
ne i zatruw ane?!?

C zy  ten fakt nie przypom ina  
nam podobnych  w ystąpień  jednego  
potentata w  Ł od zi, k tórego  syna nie 
ukarano za dezercję, poniew aż z a ­
g roził zam knięciem  fabryki, a ob ec­
n ie zn ów  tak grozi, poniew aż nie  
ch ce  s ied z ieć  w k ozie  za  antisanl- 
tarny stan dom ów  robotniczych?

D o  czego to  z m ie r z a  i c z e m  się 
to s k o ń c z y ?

N iebaw em  zbierze s ię  w  Krako 
w ie ankieta w spraw ie zatruwanie! 
rzek przez n asze  Z agłęb ie . C zy  sta ­
niem y na tej ankiecie

z czystem sumieniem 
1 z poczuciem  spełnienia naszego  
obowiązku?

W interesie dobra pabiicznega  
dom agam y s ię  jak n ajszyb szego  w y ­
św ietlenia tej spraw y, g d y ż  nie mor 
żerny dopuścić, ażeby teg o  rodzaji 
m eksykańskie stosunki trw ały dale? 
bezkarnie. (Or.j

Po wiekach opuszczenia-
n a  O jc zy z n y  ło n o !

O s p ro w a d z e n ie  zw łok  k ró la  B o le s ław a  Ś m ia łe g o  d o  P o łsk L

Z  chwilą kiedy Rzeczpospo­
lita P o lska zdo ła ła  ugruntow ać 
ju t odzyskaną państw ow ość, 
kiedy naród polski całcmi s i­
łam i przystąp ił do odbudowy 
Wawelu, tej skarbnicy pam ią­
tek, tego  Panteonu N arodow e­
go, — boleśnie dotyka spo łe­
czeństw o nasze fakt, iż w ob­
cej ziemi leżą jeszcze prochy 
B olesław a Śm iałego, jednego 
z najw iększych królów  polskich.

Król B olesław  Śm iały , w zo­
rem pradziada sw ego  B o lesła ­
wa C hrobrego, p ragnął ugrun­
tow ać potęgę i św ietność ów ­
czesnej Polski, przeciw staw ia­
jąc m oc Jej i w ierność dla k o ś ­
cio ła katolickiego bezrządow l 
Niemiec i odstępczym  poczy­
naniom  Henryka IV. To też 
potężny papież G rzegorz VII, 
dziękując mu w liście „Do uko­
chanego sy n a  B olesław a", ko­
ronow ać go  każe uroczyście 
w asystencji 17 biskupów 
państw  ościennych w 1076 roku.

Dzisiaj król B olesław  Ś m ia­
ły  jest najwięcej opuszczonym  
w śród w szystkich królów pol­
skich, bo poęhow any najdalej 
od Ojczyzny, w cichem gór- 
skiem m iasteczku O ssiak  nad 
jeziorem karyntyjskiem .

Nie pozw oione mu było po 
latach wędrówki i pokuty za 
grzech w obec K ościoła — sp o ­
cząć w m ajestatycznych pod­
ziemiach katedry wawelskiej, 
obok innych pom azanych wy­
brańców  narodu polskiego. Na 
skrom nym  cm entarzu małej 
m ieściny w Karyntji śpi król 
B olesław  Ś m iały  snem  wiecz­
nym, śniąc o chwalebnej prze­

sz łości naszej i złotej giorji 
panow ania jego następców .

B olesław  Ś m iały  jest bodaj 
jedyny z królów polskich, cc 
leży na obcej ziemi. Nie w k a ­
tedrze wawelskiej, ale zawsze 
w Polsce leżą królowie Bole­
sław  Krzywousty — w bazyli­
ce w Płocku i B olesław  Wsfy- 
dliwy — w podziem iach koś^ 
cioła franciszkańskiego w Kra­
kowie.

Niechże więc i król Bole­
sław  Śm iały po tylu wiekach 
pokuty spocznie na polskiej 
ziemi, o ile już nie na Wawelu, 
to  w każdym razie na innem 
odpowiedniem miejscu. Nie po­
zwólmy dłużej ńa to, aby 
szczątki wielkiego mimo w szy­
stko króla polskiego ro zsy p y ­
w ały się na obcej ziemi w nę­
dzy 1 zapomnieniu, w opusz­
czeniu i obojętności.

Dopóki żyliśmy w niewoli, 
zwlekanie ze sprow adzeniem  
do ziemi ojczystej tych p ro ­
chów królewskich m ogło n reć  
jeszcze pozory uzasadnienia. 
Ale z chwilą kiedy staliśm y się 
gospodarzam i w łasnego p ań ­
stw a, zaniedbanie tej sp raw y 
m oże s tać  się kamieniem potę­
pienia dla nas wobec przyszłych 
pokoleń.

Niechże więc pierw sze po­
kolenie w zm artw ychw stałej 
Ojczyźnie okaże m iłość dis 
chwalebnej historji naszej, 
w szczynając co  żyw o energi­
czną akcję za  sprow adzeniem  
zw łok króla B olesław a Ś m ia­
łego do Polski.

L. W ik.

C h o ć  nie reklamowane, 
lesz eale Zcgłąbie już wie, 
ia najlepsze wyroby sa 

tylko CUKIERNI

.SSELAMItA**
Wł. Paszkowskiego
»8wa 8dm., 3-gs Mggft 1

teł. 80

 ____________________  święta p r z y j m u j e
e&śteiursk! sa  torty, aękaezę, s s a s p r k l ,  babki, p i a c k t  I U p.
POLBCA wieifd wybór ber®*#?* jej, *af<jczk<Jw, c u k r ó w ,  czelwlad, 

płar«g3Z£Tządsyeii firoa Krajowych, o n a  aokl pierwszej jakości
■ "ITCH
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Marzec

Czwartek

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Jana K.
Jutro: Eusiazego 
Wschód słońca 5,28 
Zachód ,  18.00

RADJO.
K A T O W i C E .

C zw artek  28 — m arca.
I?,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał t  
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
loin.-meteorologiczny z Warszawy.

15,43 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych w©', śląskiego.

12,10 Muzyka płyt gramofonowych. Mu­
zyka reiigiina.

13,— Komunikat rolniczy z Warszawy.
16,— Skrzynka pocztowa.
16,25 „Kazania Skargi". Transmisja z 

Krakowa.
18.20 Komunikat zw. śl, kół śpiewa­

czych.
18,55 Odczyt z cyklu: „Włóczęgi nar­

ciarskie — Tnrbacz*.
19.00 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.20 Odczyt pt. „Sześciolecie szkolnic­

twa powszechnego na Górnym Śląsku*.
19.45 Lekcja praktyczna używania zna­

ków telegraficznych Morse a,
20,15 Transmisja koncertu religijnego 

z iilharmonjl warszawskiej.
22.00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy.

Co wyświetlają kina:
K in o  „ U c ie c h a "  »SYNO WIE P U ­

STYNI*.
K in o  „W aw e l"  »Pat i P atachon  

jako  chłopcy do rzeczy«.
K ino  „ S fin k s"  »Praw o szpady  

.1 krwi«.

Wyruszyli w świst szeroki.
Przygody dwuch dzieciaków z Sosnowca.

Teatr w Katowicach.
P oniedziałek  1 kwietnia — »Q b- 

ro n a  C zęstochow * — popoł. 5. 50.
Pon iedzia łek  1 kwietnia — »Noc 

w Wenecji*. 7.50 wieczór.
W torek 2 kwietnia — »M aada- 

ryn Wu«.

O gólna.

Projekt regulacji 
Czarnej Przeinsiy-

O negdaj bawił na terenie Z ag łę ­
bia inżynier okręgowej dyrekcji rob. 
publ. wojewódziwa kieleckiego ce ­
lem dar, potrzebnych do w ykoń­
czenia projektu regulacji C zarnej 
P rzem szy, opracow yw anego przez 
wojew ódzkie bturo melioracyjne.

W zw iązku z  tern dow iadujem y 
aię, że w połow ie czerwca b. r. b ę ­
dzie ten projekt przedstaw iony s tro ­
nom  interesow anem , celem wysłu­
chania ich specjalnych życzeń, p o ­
czem odbędzie się  wodno - praw ne 
dochodzenie i zaw iązanie spó łk i dla 
regulacji C zarnej Przem szy. P rojekt 
obejmuje przesirzeń rzeki od m ostu 
kolejow ego pod ^Trójkątem * w My­
słowicach,  do ujścia Pogorji pod 
Dąbrową G órniczą, powyżej Bę­
dzina.

Nader  przychylne traktow anie 
sprawy tej regulacji przez woje­
wództwo w Kielcach pozw ala przy­
puszczać,  że w ciągu b ieżącego ro­
ku dojrzeje ona tak dalece, iż z w io­
sn ą  roku przyszłego  będą podjęte 
roboty regulacyjne, tak don iosłe  I 
pot rzebne dia naszego Zagłębia.

Podnieść należy, że inicjatorem  
tej regulacji jest m agjstrat m iasta 
S osnow ca ,  który wniósł  w m arcu 
r. z. odpowiedni  m em orjał do w o­
jew ódziw a.

_____________ (O-r.)

(o) E s k o r ta  w ięź n ió w  b e *  
ą o m o e y  po lic ji. W edług opraco- 
\V/dnego już przez minisrerjum 
tspraw wewnętrznych projektu do u- 
śtaw y o policji państw ow ej, funkcjo­
nariusze policyjni m ają być odcią­
żeni od  ca łeg o  szeregu  spełn ianych  
flotyozas funkcyj. Dotyczy to nie- 
tylko roznoszenia i doręczania róż­

n y c h  wezwań, co Już w znacznej

O rg an ista  * C ieślina, w racając 
25 bm. do domu, zauw ażył na  d ro ­
dze do W olbrom ia gestykulujących 
w eso ło  2 chłopców. Z  luźnych w y­
razów  w ywnioskował, i e  chłopcy 
odbyw ają d łuższą podróż i że [są  
z  niej bardzo  zadow oleni. Z ainda 
g o w ał jednego 1 drug iego  i dow ie­
dzia ł się, że m alcy wędrują z S o s ­
now ca i że Jeden 8 letni nazyw a się  
Z dzisław  Kuć, a drugi o  ro k  s ta r ­
szy  —  W itold Ząbka.

D ow iedział s ię  dalej p. o rg an i­
sta, że obydwa! ch łopcy m iejszksją 
p rzy  ul. Kaliskiej 24 w S osnow cu  i 
że podróż odbyw ają do  ciotki C la- 
nowskiej.

Na zapytanie, gdzie m ieszka 
ow a cio tka G lanow ska, nie mogli 
narazie odpow iedzieć, bo zapom nieli. 
Jeden z nich pam iętał, że ta  miej­
sco w o ść  nazyw a się  na W.

Ale p. o rgan islra , znający tutej­
sze okolice, odrazu  zgad ł, że to 
musi być W olbrom. D om yślając się 
już napew no, że m alcy zbiegli, bo 
pod pachą śc isk a!1 zeszvlv, pod p o ­

zorem  zaprow adzen ia jch do W ol­
brom ia zboczy ł z drogi 1 zap ro w a­
dził ich do ludzkiego kolejarza w 
R absztynie, gdzie ch łopcy  p rzen o ­
cowali. N astępnego  dnia pod p o ­
zorem  zaprow adzenia do ciotki G la- 
nowskiej, odstaw iono  ich na poste­
runek w O lkuszu, a stąd  pociągiem  
wieczorowym , 25 bm. pod opieką 
posterunkow ego, do rodziców , do  
S o sn o w ca, gdzie napew no dostali 
wnyki.

Na posterunku ch łopcy  czuli się
sw obodnie. P o  »zafundowaniu« im 
przez posterunkow ych bułek i her­
baty, m alcy usiedli na ziemi, wyjęli 
z  kieszeni karty i rozpoczęli grę 
»w wojnę«. zap raszaląc  bez cere­
monii do gry  posterunkow ych.

G dy nadszed ł czas odjazdu, 
schw ycili s ię  za ręce i pom knęli na 
stację  przed posterunkow ym . Był 
to  oryginalny  widok: na przodzie 
dwaj m alcy, dla kontrastu  jeden z 
najw yższych posleruttkow ych w O l­
kuszu.

K ino-T eatr

„Uciecha”
Dąbi0 .va Garn., 
3-go Maja nr. 14.

Od poniedziałku 25 do czwartku 28 marca br. włącznie 

Jeden z  najlepszych  f i l m ó w  ero tycznych

Synowie pustyni
Akcja którego rozgrywa się wśród bezkresnych piasków  

słońcem spalonej Sahary.

Kino
„Sfinks"

O d poniedziałku 25 marca i dni n astęp n e .

Praw o S zp a d y  i Krwi
Dramat w 10 aktach W roli głównej KScharti Dix.

Nad p ro g ra m  1 Wesoła komedja w  2-ch aktach.
Anons 1 Od wtorku 2-go kwietnia wielki światowy film

„Kozacka Dusza"
W roli głównej JOHN GILBERT.

Kino

„Wawel"
w  Sielcu 

o b o k  k o śc io ła

O d dnia 31 marca 1929 r.
P ro g ram  świąteczny. P ro g ram  świąteczny.

P at i P a tach on
jako chłopcy do rzeczy.

W 14*lu dutych akiach.

A N O N S  t „ O S T A T N I  C A R E W I C Z *  A N O N S t

W drugie świ?to o godz. 11.30 poranek. Bilety 30 i E0 groszy.

części przeszło  na sam orządy , ale 
rów nież takich funkcyj, jak esk o rto ­
w anie więźniów przez m iasto. Do 
tych czynności m a być używ any  
specjalny personel, utrzym yw any na 
koszt sam orządów  gminnych.

Z Kielc.
(k) K u rs  p r z y g o to w a w c z y  d o  

w o je w ó d z k ie g o  k o n k u rs u  ro ln ic ­
tw a  w K ie lc a c h  odbył się  dnia 26 
bm. w sali resursy  przy hotelu Bri­
stol dia członków stow arzyszeń  m ło 
dzieży polskiej.

Kurs zaszczycił sw ą obecnośc ią  
p. wojewoda K orsak i p. s ta ro s ta  
Bory3sowicz.

P o d czas  kursu dokono w ręczenia 
nagród  z poprzedniego konkursu  
rolniczego. I i II nagrodę otrzym ali 
członkow ie stow, młodz. polskiej w 
M asłow ie i III n3gr. czł. stow , m łodz. 
polsk. w Bielinach pow. kieleckiego 
w postaci: dyplom ów, nag ro d y  pie­
niężnej i książki— »Krzyżacy« H en­
ryka Sienkiew icza.

P o  wręczeniu nagród  ,.p. s ta ro sta  
B oryssow icz w krótkiem  przem ów ie­
niu życzył pow odzenia w dalszej 
pracy  slow. młodz. polskiej na wsi.

(k) P o d w ie c z o re k  t a n e c z n ’y, 
D nia 2 kwietnia r.b. w sali resu rsy  
Obywatelskiej (hotel B ristol) w Kiel­
cach, odbędzie się  zabaw a taneczna, 
dochód z której przeznaczony b ę ­
dzie na biednych, pozostających  pod 
opieką sodalicji m arjańsklej pań.

(k) Ze związku pracowników 
Umysłowych w  Kielcach, Loka)

sekretariatu  zw iązku zo s ta ł p rzen ie­
siony  z ul. Orlej 4, na ul. Sienkie* 
wicza 15 (w ejście od  podw órza).

S ek re taria t czynny jest codziennie 
od  godz. 6 do  wlecz.

(k) „ P o l i ty k a  to  g ru n t* . S ekcja  
scen iczna T.U.R. w Kielcach, o d eg ra  
dnia 1 kw ietnia r. b. w sa li teatru 
po lsk iego  sztukę scen iczną F tja łkow  
sk iego  p. t. »PoIityka to grunt*.

D ochód przeznaczony będzie na 
T. U. R.

(k) Z  sa li s ą d o w e j .  Dnia 26 b.
m. w sądzie  grodzkim  w Kielcach 
toczyła się sp raw a przeciw ko p. Ja­
nowi Zelew skiem u red. »P raw dy Kie 
leckiei« i b. prezesow i zw iązku p ra ­
cow ników  um ysłow ych, o skarżone­
mu z art. 574 K.K.

S ąd z ił p. sędzia Dulewicz, sp ra ­
wy bronił m ecenes P lebańczyk. P o ­
w ołano  11 św iadków .

S ą d  w rezultacie uniew innił red. 
Zelew skiego od  odpow iedzialności 
karnej.

(k) K a ta s t r o f a  a u to b u s o w a .
W ub. poniedziałek  o g. 5-ej po poł. 

^ązofer M ichał Ł ysak , p row adząc 
autobus, należący do A dam a Szulca, 
jad ąc  z O lsztyna do C zęstochow y 
1 wym ijając furm ankę, zjechał na 
b rzeg  szo sy  i przew rócił autobus. 
Z pośród  znajdujących się  w auto­
busie 7 osób , ciężkich uszkodzeń 
doznali; F u k s Leokadja, S tępień Jan, 
S zm erdt, a C iep lak  M arcin —  lek­
kich obrażeń.

s (k) K a s ia r ż e  ro z p ru l i  p u s tą  
k a s ę ,  w  nocy  na 25 bm. nieznani

Na nadchodzące święta ii
p o leca  w w ielk im  w y b o rz e  

ró ż n e

Wódki, Koniaki, Likiery
Krajowe i Zagraniczne 

oraz  towary  

kolonfalno spożyw cze

R. W olski
SO SN O W IEC  

ul. M odrzejow ska Nr. 1 
T el. 5-75 .i

dotychczas spraw cy, za pom ocą o- 
tw orzenia drzwi wytrychem, dostali 
Się do Urzędu gm iny R adom , m ie­
szczącego  się  w Radom iu przy ul. 
Kozienickiej 15, gdzie przy pom ocy 
rak a  rozpruli kasę ogniotrw ałą, jed ­
nak  z pow odu tego, że w kasie  pie­
niędzy nie było, spraw cy nic nie 
zabrali.

(k) P r z y w ła s z c z e n ie .  Dnia 25
bm. zam eldow ała w kom isariacie p. 
p. m. Kielc, O m asta  Kazim iera, zam. 
w Będzinie, że niejaka K rzyw icką 
M arja zam. w Kielcach przy ul. Kaf 
czowskiej 4, przyw łaszczyła  sobie 
różną garderobę wart. 65 zł.

(k) K ra d n ą  n a  ś w ię ta ,  Dnia 25
bm. zam eldow ał w kom isarjacie p. p. 
m. Kielc C ed ro  M ichał, zam. we wsi 
i gm. D ąbrow a, pow iatu kieleckiego, 
że  w dn. 19 m arca br. na targow is­
ku końskim  w Kielcach sk radziono  
mu z kieszeni palta 500 zł.

Dnia 25 bm. z m ieszkania Rem- 
b osza  Józefa w e wsi C zarnów , gm. 
N iew achlów , pow iatu  kieleckiego 
sk radziono  5  złote, halkę i różne a r 
tykuły  spożyw cze, ogólnej w artości 
19 zł. 50 gr. O  kradzież są  podej­
rzane 2 cyganki.

Z S o sn o w ca .

Uroczyste nabożeństwo
z a  duszę  ś. p. F erdynanda  Focha

W czoraj w kościele parafjalnym  
w S o sn o w cu  odpraw ione zo sta ło  u- 
roczyste  nabożeństw o za duszę ś. p. 
m arsza łk a  F erdynanda  Focha.

M szę św iętą  odpraw ił ks. P len- 
klewicz. C a ły  k o śc ió ł udekorow any 
b y ł zielenią. N a środku  obok  kata- 
falka, nakry tego  sz tandaram i po l­
akiem! 1 francuskiem i, w idniał por­
tre t m arsza łka  F ocha, a  obok  leża­
ły  trzy buławy.

W nabożeństw ie wzięli udział 
przedstaw iciele w ładz rządow ych ze 
s ta ro s tą  B oxą na czele, w ojsko, kor­
p u s oficerski 25 p. a. p., policja, s ą ­
dow nictwo, przedstaw iciele różnych 
organizacyj ze sztandaram i, d e leg a­
cje górn ików  oraz  rzesze ludności.

W czasie  nabożeństw a na chó­
rze g ra ła  ork iestra , a so liści od­
śpiew ali kilka utw orów  religijnych.

(s) F u n d u s z e  b u d o w la n e  je­
szcze do tychczas nie zostały  p o ­
dzielone przez w ładze centralne, 
p o d an a  więc przez n as  w iadom ość 
{> przyznanie S osnow cow i na roz­
budow ę 700 tys. zł. jest n ieścisła. 
P. prezydent M arczyński inform o­
w ał się  w tej spraw ie w stolicy i 
dow iedział się, że podział funduszu 
budow lanego nastąpi w końcu 
kwietnia, a m oże i w maju i że S o ­
snow iec otrzym a w roku bieżącym 
sum ę nie mniejszą niż w roku u- 
biegłym .

Ano, to i dzięki Bogu.
(8) Z e  s p o r tu .  N a osfatniem  p o ­

siedzeniu podkolegjum  sędziów  w y­
brano  do zarzade o p ; Lichłenszfaj • '



nn (prezes), A. Jarżę, Wewiórę i J. 
Śliwę; do komisji rewizyjnej weszli 
pp- A. Berliner i B. Mazur.

Zawodv należy zgłaszać do p. 
Jarży, zakłady Modrzejewskie, nuta 
M i l o w i c e .

(s) Z ja z d  ko leżeńsk i n a u c zy -  
c l D n i a  2 kwietnia bieżącego r o ­
ku odbędzie się zjazdy koleżeński 
nauczycieli, którzy ukończyli pan 
siwo we seminarium nauczycielskie 
w Sosnowcu w 1924 roku, jako 
pierwsi maturzyści tegoż seminarium.
' Ziazd rozpocznie się o godzinie 
9 ej rano mszą św. w kościele du- 
żvtn w Sosnowcu, skąd uczestnicy 
zmzdu udadzą się do seminarium 
meskiego, gdzie nastąpi otwarcie
zjazdu. .

Dnia 3 kwie nia odbędzie się
wspólna wycieczka do państwowej 
fabryki związków azotowych w 
Chorzowie.

,'s) P o ż a r .  Onegdaj w domu 
przy ulicy Towarowe; nr. 13 zapa­
liły sic komórki. Ogień ugasiła 
straż zawodowa miejska. Straty w y ­
noszą 300 zł.

(s) K ra d z ie ż e .  Ze sklepu Wi­
ktora Nowakowskiego w Klimonto­
wie skradziono wędlin na sumę 
230 zł.

Na kradzieży żelaza z wagonów  
kolejowych zostali schwytani Stefan 
Strzelecki (Piłsudskiego 61) i Ro­
man Safiński (Cicha 2).

Z Będzina.
(b) P osiedzen ie rady m iejskiej. 

Dziś w sali magistratu o godz. 8 
wiecz. odbędzie się  posiedzenie rady 
miejskiej w sprawie zaciągnięcia, 
dwuch pożyczek

(b) Subsydium  dla akademi­
ków. Magistrat rozpoczął wypłacać 
akademikom zapomogi w sumie 
od 60 do 180 zł,, na jedną osobę.

Ogółem przyznano zapomogi 12 
akademikom, zamieszkałym na te­
renie Będzina.

Z C zeladzi.
(c) O kładkę na Brynicy. O

koło 450 dzieci uczęszczających do 
szkół Nr. 3 i na »Skałce« ^  odle­
głej o 3 km. Nowej-Kolonjl »Sa« 
turn* jest narażonych na cały szereg 
niewygód. Przy stale panujęcem 
błocie na ulicach Czeladzi zwłaszcza 
w porze jesiennej i wiosennej po 
przebyciu 5-ch kim. po osławionej 
»tnaślance« czeladzkiej dzieci przy­
chodzą do szkół w przemoczonych 
bucikach i spędzają w nich około

i *♦♦♦
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RESTAURACJA

S K Ł A D  W1M i D E L I K A T E S Ó W

St. WILCZYŃSKI
D ą b ro w a ,  ul. 3  g o  M aja  n r .  5. 

f  |  W I N A  Z B E C Z K I  N A  L I T R Y .
«  I  REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, koniaki

❖ i wódki pierwszorzędnych firm. Gwarantowanej do - 
% broci konserwy, własnej fabrykacji marynaty, sery,
% śledzie, wędliny, grzyby, czekolada, bombonierki. - 
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zatwierdziły wyboru p. J Nobisa na
stanowisko ławnika. Wiadomość p o ­
wyższa nie została urzędownie po­
twierdzona. gdyż do ostatniej chwili 
nie nadeszło pismo ze starostwa, 
zalwierdzające wybór nowęgo za* 
rządu.

(c) M iesiąc  w ięz ien ia  z a  z n ie ­
w a ż e n ie  po l ic jan ta .  Szymon Mokr- 
ski, Bytomska 61, w dniu 18 grud- 
aia obrzucił funkcjonariusza policji 
stekiem wyzwisk, za co sąd  grodz 
ki w Czeladzi skazał Mokrskiego 
na miesiąc więzienia.

(c) C h leb  z  d o d a tk a m i  w p o ­
s tac i  p a p ie ro s ó w .  Franciszka Pie­
truszka, Grodziecka 25. kupiia chlpb 
w piekarni Mendela Bożykowskie- 
go, Krzywa 17, w którym znajdo­
wało się kilka niedopałków z p a ­
pierosów. O niechlujnym wypieku 
chieba przez Bożykowskiego Pie­
truszka zawiadomiła policję. Należy 
zaznaczyć, że wymieniony piekarz 
był iuż kilka razy karany za nie­
ch! uj siwo.

Z Dąbrowy.
(d) K ra d z ie ż  g a r d e r o b y .  S ta ­

nisławowi Dominikowi na kolonji 
Niemce skradziono z domu garde­
robę, wartości 140 zł.

Z Zawiercia.
(z) Z a k o ń c z e n ie  k u rsó w  s t r a ­

żackich. Wczorai w Koziegłowach 
odbvło się zakończenie kursów 
strażackich d!a instruktorów straży. 
Na kurs ten 25 straży z powiatu 
delegowało swoich przedstawicieli, 
z których 26 otrzymało świadectwa.

6-ciu godzin dziennie. Przebywanie 
w mokrych butach ujemnie wpływa 
na stan zdrowia dzieci.

Pla uzyskania krótszej i znacz­
nie lepszej drogi należy połączyć 
szeroką kładką nieużytki zwane 
Grabkiem, a dotykające do Nowej- 
Kolonji z ulicą Milowicką.

Może zarząd miasta porozumie 
się z zarządem tow. »Saturn« celem 
wyjednania pozwolenia przejścia przez 
Grabek, po którym i tak wszyscy 
chodzą i zbuduje kładkę. Przez po ­
łączenie Grabku z ulicą Milowicką 
skorzystają również robotnicy ko­
palni, zyskując krótszą drogę z k o ­
palni do Czeladzi.

(c) Z ap om ogi dla u b og ich . U-
bogim i ich rodzinom, zarejestro­
wanym w PCK, zarząd oddziam 
wypłaca zapomogi świąteczne do 
wysokości 10 zł.

(c) P ola  d o ś w ia d c z a ln e .  W 
związku z wiadomością podaną pod 
powyższym tytułem w »Expresie Za 
głębia« do magistratu zgłosił się 
Jan sztuka, Rynek 17 i oddał pod 
doświadczalne zasiewy dwa pólka 
pod Przełajką.

(c) Uruchomienie o d b u d o w a ­
nej łaźni m iejskiej. Odbudowaną i 
odrestaurowaną łaźnię miejską po 
pożarze w grudniu 1928 r., zarząd 
miasta oddał do użytku publicznego 
w dniu 27 bm.

Łaźnia czynna jest od godz. 10 
reno do godz. 10 wieczorem, a w 
wielką sobotę będzie czynną do g. 
2 po północy.

(c) P r a w d a  c z y  „ k a c z k a " ?  
Mieszkańcy Czeladzi uporczywie 
twierdzą, że władze nadzorcze nie

Końcowe popisy odbyły się w obec­
ności p. starosty Kowalskiego, in ­
spektora Drzewieckiego, prezesa Al. 
Erbego, p k. Wernera i t. d.

Wykładowcami na kursie byli. 
instruktor Wochtman, por. Rutkow­
ski, inspektor Drzewiecki, dr. We- 
cewicz.

W najbliżej przyszłości utwo. 
rzony będzie podobny kurs dla s t r a ­
ży innych gmin powiatu.

(z) C e n y  m ię sa .  Komisja cen­
nikowa na swetn ostatniem posie­
dzeniu postanowiła podnieść cenę 
mięsa wołowego o 10 groszy, t. i. 
kilogram mięsa kosztować będzie 
obecnie 2 zł. 20 gr., cielęciny zaś 
2 złote.

Mięso wieprzowe pozostało be$ 
zmiany.

(z) D ro b n y  p o ż a r .  W cegielni 
Ingstera w Łazach wybuchł z po­
wodu zbytniego rozgrzania się p ie­
ca pożar, który został natychmiast 
zlokalizowany. Straty są  nieznaczne.

(z) Z ło ś l iw y  ż a r t .  Onegdaj, o 
g. 23 i pół jacyś niewykryci figla­
rze zatrzymali przy pomocy hamul­
ca pociąg pospieszny na drugim 
przejeździe kolejowym. Mimo skrzęt­
nych poszukiwań sprawców tegc 
żartu nie zdołano ujawnić.

Z Olkusza.

Walne zebranie
„Strzelca44 w Olkuszu.
W ostatnią niedzielę, w sali re­

sursy olkuskiej, odbyło się walne 
zebranie członków związku strze* 
leckiego w Olkuszu.

Po zagajeniu zebrania przez inż. 
Starkiewicza, prezesa »Strzelca« i 
po powitaniu delegatów komendy 
obwodu z Sosnowca, obywateli: A* 
bratyńskiego i Draganowskiego wy­
brano na przewodniczącego obyw. 
Wydrycha, prezesa związku legio­
nistów w Olkuszu. Dalsze powi­
tania w imieniu zw. legionistów, wy­
głosił obyw. Wydrych, oraz w imle- 
niu komendy obwodu obyw. Draga- 
nowski.

Sprawozdania z działalności za­
rządu odczytała obyw. Wilczyńska 
z  działalności komendy oddziału 
męsk. obyw. Kotowicz i Kaznow- 
8ki, z oddz. żeńskiego obyw. Ku- 
równa; kasowe obyw. Kondek 1 
komisji rew. obyw. Barczyński. Ze 
sprawozdania kasowego wynika, ża 
przychód w roku sprawozdawczym 
wynosił zł. 934.50, rozchód zofych 
309.77, pozostałość umieszczona

Bez śladu.
12.

W reszcie jak wszystko na tym 
świecie — skończyło się przedsta­
wienie.

Ajent Łaba zajęty był wyłącznie 
osobą W ładysława Takoty. Zdawało 
mu się, iź tenże, wychodząc z loży, 
rzucił wzrokiem w stronę krzeseł 1 
porozumiewał .się ruchem głowy 
z  kim jednak, tego zaobserwować 
nie zdążył... t

— Co u djabła za komedję od­
grywają ci panicze z nami?...

W ychodził zirytowany.
Niebawem znalazł się obok Ku­

bika, który w prost przeciwnie miał 
minę zadowoloną.

W  milczeniu przeszli schody i 
zwolna kierowali się ku wyjściu na 
ulicę.

— A nasi protegow ani? — za­
pytał Łaba.

— Niech idą w spokoju na ko­
lację; my zróbmy to  samo.

— Ależ to  zmienia nasz poprze­
dni projekt. Mieliśmy przecież d o ­
wiedzieć się...

— Pozostaw  to  na później... 
O becnie będzie zmiana frontu...

— Ciekawy jestem jaka?
— O to  taka, iż po spożyciu ko­

lacji pójdę spać. Jestem znużony 
drogą...

— Tym sposobem nie mieliśmy 
po co chodzić do teatru...

— Kto wie?!..

V I I .
Pozostawimy naszych ajentów, 

którzy dotąd zajmowali się samemi 
tylko przygotowaniami do pow a­
żnej akcji. Sami udamy^ się do ho­
telu Rzymskiego, gdzie w nadsr 
gustownie przybranym  gabinecie 
restauracyjnym odgrywała się wielce 
obiecująca scena.

Było to tego samego wieczoru, 
zaraz po ukończeniu przedstawienia 
w  „Rozmaitościach”.

Na mzkiej kanapce z nogami 
wyciągnięte mi ku środkowi gabinetu, 
rozparty wygodnie siedział znany 
nam już nieco z cukierni Loursa 
pan Jan Zawirski, zwany „Zawie­
ruchą...

Był sam jeszcze i, zabawiając się 
brelokami bogatej dewizki, pozie- 
wał, jak człowiek znudzony oczeki­
waniem lub niewyspany...

Nacisnął wreszcie g u z i c z e k  
dzwonka elektrycznego i wchodzą­
cemu garsonowi kazał przynieść 
sobie kruszon.

— Proszę jaśnie pana... a jak 
będzie z kolacją?

— Nie wiem!... Zapytasz bankie­
ra, zaraz nadejdzie...

— A na wiele osób?...
 Mówiłem, że nie wiem. Idź

do djabia!..
— Właśnie już i dnie.
— Kto?... d jabeł?...
— Ale nie!., pan bank ier..
— Wynoś się więc swoim kosz­

tem, jak będziesz potrzebny, zawo­
łam.

Garson zniknął za portierą.
P o  małej chwili wszedł pan ban­

kier Pinczmejer.
Zdjął kapelusz i wraz z laską 

położył na fotelu, stojącym w rogu 
gabinetu. Na poręczy tegoż fotelu 
zawiesił m arynarkę czarną jedwabną.

— Co to? rozbierasz się, jak do 
kąpieli ?

— Okropnie gorąco w tej ka­
jucie.

— Pij kruszon, bardzo zimny.
— Dziękuję, nie chcę zapalenia

płuc. >
— El kpij sobie z tego, ty wiesz, 

że złego djabli nie wezmą.
— Zaczynasz być sobąl
— No, daruj, ale tobą być nie 

pragnę, mimo prawdziwych brylan­
tów ł domu bankierskiego.

— Bardzo sprawiedliwie, byłeś i 
Jesteś „niczem”, to wygodniejsze.

— Jest pozycja jeszcze wygod­
niejsza, gdzie bezpłatnie dają miesz­
kanie, opał, światło i usługę, lecz. 
tej ja nie posiądę, chyba razem w 
towarzystwie...

Tu roześmiał się właściwym so­
bie śmiechem sarkastycznym.

— Zamiast rozmowy poważnej, 
jaka nas tu  przywołała, na sposób 
sobie właściwy puszczasz sią na 
próżne słowa. I ja lubię wesołe 
dowcipy, nawet pijatykę, ale wszy­
stko robi się w swoim czasie’̂

— Zatem bądźmy poważni, cho­
ciaż żandarmi nie stoją nam na 
karku.

Bankier pobladł i spojrzał po za 
siebie.

Giest ten bankiera wywołał po­
nowny śmiech towarzysza, siedzą­
cego na kanapie.

— I czegóż się śmiejesz?
— Jakże się nie śmiać, kiedy na 

samo wspomnienie żandarma włosy 
ci powstają na głowie.

— Do mnie nie mają praw a, ale 
widok tych panów chyba na nikim 
nie robi przyjemnego wrażenia.

— To się grubo mylisz! Znałem 
bliżej kilku, nawet obcowałem t  
nimi... wszyscy byli ludzie nader 
miłego obejścia, gentlemeni. Tylko, 
widzisz, tak nie obwijając w  ba­
wełnę, pewiem ci, że „na złodzieju 
— czapka g o re”.

e. d. n.



Krwawy dramat miłosny
w wiejskiej chacie.

Zazdrość wcisnęła siekierę w r ę k ę  młodej kobiecie.

jest w Spół. Banku kredytowy ni na 
koncie świetlicy strzeleckiej im. 
marsz. Piłsudskiego. Za untensyw- 
ną pracę wyrażono podziękowanie 
szczególnie! obyw. N voniowi, Ko­
sowiczowi, Kaznow 5 i . i in.

Inż. StarkiewicZ mił, że na 
parceli, przeznaczona, przez m a' 
gistraf, zostanie wybudowany w 
niedługim czasie dom związkowy 
w którym znajdzie pomieszczenie 
również »StrzeIec«. Inż. Starkie- 
wicz ofiarował na fundusz »Strzel- 
ca« ze swych funduszów reprezen­
tacyjnych, jako obecny burmistrz, 
600 zł. rocznie.

Do zarządu wybrano: na prezesa 
Inż. Starkiewicza (ponownie), na 
członków zarządu: obyw. Wilczyń­
ska, dr. Łapiński, Nocoń, Wydrych, 
Kondek, Barczyński i Kowatskl, 
Do kom. rew. obyw. Noconiowa, 
Martyniak i Czajka.

Podział pracy nastąpi na nas­
tępnym zebraniu zarządu. Po prze­
mówieniu inż. Starkiewicza i po­
dziękowaniu za wybór, wzniesiono 
rzykrotny okrzyk na cześć marsz. 
Piłsudskiego, poczem zaśpiewano 
brygadę.

(ol) A g ita to r na  ro b o ty  do Nie 
mieć pod  kluczem. Na skutek za ­
meldowania kilka osób, policja ol­
kuska zaaresztowała Ludwika Bar­
czyka, lat 19, mieszkańca Olkusza, 
który agitując na wyjazd do Prus 
Ita roboty rolne, pobierał cd każde­
go rożne sumy. Amatorom wyjazdu 
Obiecywał przejście przez granicę 
Zieloną I naznaczał terminy wyjaz­
dów, lecz z powodu spóźnienia się 
pa pociąg pod różnemi pretekstami, 
wyjazd stale odkładał. Wreszcie o- 
fiarom brakło cierpliwości i zamel­
dowano o tern na policji.
1 Sąd grodzki zażądał od Barczy- 
la  160 zł. kaucji.

Ofiary.
Klęska na naszym 

wybrzeżu.
i Katastrofalne mrozy sprawiły, że 
zatoka i morze zamarzły.
. Rybacy polscy nie mogli łowić 
ryb. Sieci ich zostały w lodach. 
Na wybrzeżu panuje katastrofalny 
głód.

W Warszawie zawiązał alę spe­
cjalny komitet pomocy rybakom. 
Sosnowiec, Jako stolica Zagłębia, 
aie powinien pozostać w tyle, lecz 
pospieszyć z pomocą naszym ro­
dakom na wybrzeżu, aby w ten spo­
sób zadokumentować serdeczną przy­
jaźń, łączącą nasze wybrzeże z Ma­
cierzą i naszą bracią kaszubską, 
która nie'tylko w wypadkach klęski, 
jaka Ich dziś dotknęła, ale i w ży­
ciu codziennem potrzebuje naszej 
opieki.

Dlategoż też i w tym celu I'.,,a 
morska i rzeczna w Sosnowcu o- 
tworzyła lisię ofiar dla głodnych 
rybaków w administracji »Expresu 
Zagłębra«, wierząc, iż społeczeństwo 
Zagłębia Dąbrowskiego przyjdzie 
z ofiarną pomocą naszym głodnym 
rybakom tak, jak pospieszyło z po­
mocą w roku 1927 ofiarom powodzi 
w Małopolsce Wschodniej.

W szczególności apelujemy do 
naszych członków o składanie bo­

dajby najmniejszych ofiar. Jedno­
cześnie prosimy tych wszystkich, 
którzy mają zamiar wyjechać na 
Ietrrska na Pomorze o wysyłanie 
maiiiwie najspieszniej zadatków na 
mieszkanie.

Oliary prosimy składać do admi­
nistracji lab leż wprost do sekre­
tariatu ligi morskiej i rzecznej przy 
ul. Parkowej 1 w godzinach od 6 ej 
do 8-ej wieczorem.

Prezes figi morskiej i rzecznej 
w Sosnowcu, p. Leon Rudowski, 
zapoczątkował listę oiiar sumą zło­
tych 50.

Pracownicy Buchalterii Aptecznej 
Pow. Kasy Chorych w Sosnowcu 
składają 7 (siedem) zł. jako ofiarę 
na Głodnych Rybaków.

Z sądu okręgowego.
We wsi Zadennan, pow. olkuskie­

go, do mieszkania Kardaszewskich 
zakradli się złodzieje za pomocą 
podkopu I skradli większą ilość 
garderoby i narzędzi gospodarczych 
wartości okcfo 1000 złotych.

Byli to zawodowi złodzieje: 27- 
letn! Jan Rydzyk i 46-letni Jakób 
Kaszuba, obaj z Klucz, pow. olku­
skiego.

Wyrokiem sądu okręgowego w 
Sosnowcu skazani zostali na dwa 
lata więzienia z pozbawieniem praw. 
Na mocy amnestji karę tę zreduko­
wano im do jednego roku i 4 mie­
sięcy.

5 czerwca ub. r., w biały dzień, 
znikł z podwórza Pawła Wojdasa 
(Staszyca 50) wóz. Wszelkie poszu­
kiwania policji pozostały na razie 
bez skutku.

Dopiero w kilka miesięcy potem 
znaleziono przypadkowo wóz u k o ­
wala Kolasy (Małobądz 106) Z ło­
dziej został wykryty. Okazał się nim 
29 letni Władysław Nowak, sosno- 
wiczanin (Florjańssa 6), posiadają- 

" cy bujną za sobą przeszłość kry­
minalną, który wóz ukradł i sprze­
dał Kolasie. ,

Wina Kolasy w kierunku ustale­
nia, że wóz nabył z wiedzą o jego 
pochodzeniu nie została udowod­
niona.

Sąd okręgowy skazał Nowaka 
na rok więzienia z pozbawieniem 
praw, Kolasę uniewinniono.

Wyjaśnienia prawne.
Małżonkowie, nie kłóćcie się!

Niedawno w praktyce sądowej 
miał miejsce następujący casus. W 
pewnym mieszkaniu toczyły się 
nieustanne awantury między mał­
żonkami, zakłócające nocny spokój 
wspómieszkańców kamienicy. W 
tym stanie rzeczy właściciel nieru­
chomości wystąpił do sądu o eks­
misję przeciwko hałaśliwej parze lo­
katorów. Przed sądem przesunął 
się długi korowód świadków, któ­
rzy -ustalili istotnie, iż pozwani 
przez swe rażące przekroczenia o- 
bowiązującego porządku domowego 
zakłócają poważnie porządek w do­
mu I obrzydzają współmieszkańcom 
pobyt w domu. Sąd, stosując w 
tym wypadku art. 11. ust. 2 lit. c 
ustawy o ochronie lokatorów, n a ­
kazał eksmisję »głośnej« pary mał* 
żeńskiej.

Krwawa tragedia rozegrała się 
ostatnio we wsi Chrzanok gm. Bli­
znę pod Warszawą.

Jeden ż gospodarzy, czterdziesto- 
kiikoletni Konstanty Nowik, utrzy­
mywał zażyle stosuuki z mlods./ą 
od siebie o lak kilkanaście, Jad­
wigą Nowak, z  którą

ży ł b e z  śiubu.
Pożycie to do niedawna było 

zgodne, lecz ostatnio Nowakównę 
zaczęła trapić zazdrość. 
P o d e jrz e w a ła  sw eg o  n ieślu b n eg o  
m a łżo n k a , iż  p o k r y j  o m u ją 

z d ra d z a .
Podobno w tej mierze wiele szko­

dy wyrządziły ploteczki sąsiadek, 
które doniosły młodej kobiecie o 
rzekomych zdradach Nowika.

To też
k łó tn ia  s taw a ła  się c o ra z  g w a ł­

tow n ie jsza  i o s trze jsz a .
Onegdaj wreszcie nastąpił krwa­

wy finał długotrwałych sporów.

Sprawa tajemniczego morder­
stwa, dokonanego na osobie starego 
hr. Stoi berg Wernigorode, o czem 
donięsł »Expres Zagłębia, nie jest 
dotychczas wyiaśniona,

Mimo, że hr. Stolberg przyznał 
się wczoraj do zastrzelenia swego 
ojca wskutek nieostrożności, urzęd­
nicy policji berlińskiej prowadzą na­
dal śledztwo.

Szereg poszlak wskazuje na to, 
że młody hrabia zeznaniami sweml 
usiłuje jedynie opóźnić wyjaśnienie 
zbrodni. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa śmiertelny strzał do

W porcie hambursliim spłonął 
prawie d o s z c z ę t n i e  luksusowy 
okręt »Europa« jeden z największych 
okrętów pasażerskich niemieckiej 
linji transatlantyckiej.

Okręt »Europa« został świeżo 
zbudowany w stoczni hamburskiej. 
Nad jego wykończeniem pracowało 
10.000 robotników.

Pożar wybuchł na okręcie o g. 
6 nad ranem i to równocześnie w 
kilku miejscach. S tra t ogniowa 
stoczni, nie mogąc sama opanować 
ognia, wezwała wszystkie oddziały 
straży hamburskiej na pomoc. Jed­
nocześnie zaalarmowano ratunkowe 
łodzie przeciwpożarowe. Rozpo­
częta ze wszystkich stron akcja ra­
tunkowa nie zdołała powstrzymać 

ro z p ę ta n e g o  żyw iołu .
Płomienie, które szalały wew­

nątrz, rozpaliły metalową powłokę 
zewnętrzną okrętu aż do białości.

Pewne oddziały straży przedos­
tały się na pokład I stamtąd pom­
powały wodę do wnętrza okrętu, 
tak, że po kliku godzinach pracy, 
koło godz. 10 rano, okręt

z a c z ą ł się  pochy lać  
I groziło niebezpieczeństwo, że się 

rzewróci. Po godzinie jednak o- 
ręt znowu powrócił do dawnej po­

zycji 1 akcje ratunkową prowadzo­
no dalej.

Dopiero późnym wieczorem tł- 
dalo się pożar ugasić.

Pomimo olbrzymich rozmiarów 
pożaru przednia część ©krętu mniej 
więcej ocalała, natomiast hola ma-

Nowakćwna zrobiła oslrą w y­
mówkę swemu przvjaciv-lowi. Od 
słowa do słowa kłótnia stawała się 
coraz gwałtowniejszą.

Nowak widząc wielkie zdener­
wowanie kobiety, dał wreszcie za 
wygraną i aby nie drażnić jej bar 
dziej, udał się na spoczynek, nic 
już nie odpowiadając na stawiane 
mu zarzuty.

Gdy około godz. 10 ej wiecz. 
Nowik zmęczony usnął,

Nowakówna wstała z łóżka, 
wzięła siekierę i zadała nieszczęśli­
wemu kilka strasznych ciosów w 
głowę.

Następnie przerażona własnym 
czynem pobiegła do sąsiadów i o- 
powiedziała im wszysiko. Dane 
znać policji, wezwano pogotowie.

Przybyły lekarz przewiózł No 
wika w stanie beznadziejnym do 
szpitala starozakonnych w W arsza­
wie. Nowakównę aresztowano.

hr. Stolberg Wemigerode nie padł 
z ręki jego syna, lecz trzeciej oso­
by, którą hrabia za wszelką cenę 
usiłuje oszczędzić.

Poszlaki, iż hrabia padł ofiarą 
morderstwa z premedytacji, zwięk­
szyły się do tego stoonia, że spo- 
dziiwane jest aresztowanie hrabiny 
wdowy i hrabianki Antoniny.

Wczorajsze przesłuchanie hr 
Krystiana trwało przeszło 5 godzin.

Dla odpowiedniego nastrojenia 
więźnia pokój sędziego śledczego 
udekorowano kwiatami, a na sto­
le ustawiono butelkę wina i papierosy.

szyn, środek I tylna część okrętu 
zostały zniszczone zupełnie. Ofiar 
w ludziach nie było, tylko kilku­
nastu strażaków zatruło się dymem

Przyczyna pożaru niezba’1. 
Możliwie, iż wybuchł on skutkiem 
krótkiego spięcia. Również niewy­
kluczone jest podpalenie jako zem­
sta konkurencji, albo też spekula­
cja na

w y so k ą  p rem ję  a sek u racy jn ą .
»Europa« była bowiem ubezpie­

czoną na 44 milionów mk.
Było to tak 

w ysok ie ubezp ieczen ie , 
że asekurację tę objęły wszystkie 
wielkie towarzystwa ubezpieczenio­
we w całej Europie.

»Europa« była własnością »Pół- 
nocno - niemieckiego L!oydu«, któ­
ry zamierzał tym statkiem prowa­
dzić regularną

kom unikację  z  A m eryką.
Okręt był osiatnim wyrazem te­

chniki i odznaczał się niezwykłym 
przepychem urządzenia.

»Europa« zdobyć miała w leci® 
ca najszybsze przemierzanie Atlan­
tyku

„b łęk itną  w stęgę O ceanu*,
będącą dotychczas w posiadani# 
amerykańskiej »Aquitanji«.

Zabobonni wróżyli nieszczęścia 
»Europle« już w dniu spuszczeni# 
okrętu na wodę. Podczas chrztu O-; 
krętu 15-go sierpnia ub, r. flaszką 
szampana rozbiła się o kadłub o K  
brzyma. ' r *

m

Batznc5£! Baczność!

fe jo łw o rz a n y  skład towarów żelaznych 
pod firmą S .  R U C I N S K I

Sosnowiec, u!. Warszawska nr. g, telefon 7-90.
pole-sa po cenach konkurencyjnych:
nakrycia stołowe, nakrycia kuchenna I ctomov/ego użytku, łóżka 1 umywalnie 
żelazne, okucia meblowe i budowlane, narzędzia rzemieślnicze oraz wiela 

innych artykułów w zakres branży żelaznej wchodzących.

M iana fest dźwignia handlu!

Zagadkowa zbrodnia w niemieckiej rodzinie
magnackiej.

Syn ściąga na siebie podejrzenie dla ratowania 
tajemniczego zbrodniarza.

Pożar niemieckiej „Europy”
w Hamburgu.
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leczn icze
Najiepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko  
w składzie win

F r. Rabsztyna
v/ Sosnow cu, ul. 3-go Kaja.

Zycie gospodarcze
G IE Ł D A .

War

Walka o kobietę,
Odtrącony konkurent zameldował szczęśliwego rywala.

27.8*szawa,
t ij  • lork 8.90 
Londyn 45,'?81/ł—48,28 
Paryż 34.86*/,
Wiedeń 128,32 
Szw ajcaria 171.68 
H oiandja 357.50 
Doi. War. pr. obr. 8.90 / ,
6% P o t. D olarow a 84.26—84,50 
8®/i Po*- Konwersocyma zł.&AOO
4% Poż. Inw estycyjna zi. 109,00-107,-'- 
4V,*/o Z lem sk. Kredyt. 49.80 , -  

Tendencja: nieco słab sza!

A K C IE .
Warszawa, S7.a

Sank Polsk i 165,50—165,—
Sank sp ół. zarobk. 85.0^
El. Dąbrowa 105.—
W ęgiel 82.00 
N obel 20.75 

’ Lilpop 55,00 
^Modrzejów 27,25—26,
^Ostrowieckie 96,00 

Starachow ice 29,00 
Tendencja: słabsza.

GIEŁDA Z B O Z O W A .
Poznań, 27.5.

\  Otręby ty ln ie  24 7 6 -2 5 7 5  s 
/O tręby pszenne 26,25—27,20 
■ Reszta notow ań bez zm iany

U sposobien ie słabe

18-ta Loterja Państwowa.
Klasa 5 — 19-ty dzień.
Zł. 10.000 na ń-r. 41044.
Zł. 5.000 na n-ry: 86691 155512.
Zł. 5.000 na n r  51556.
Zł. 2.000 na n-ry: 25688 29500

/ 40446.
ZŁ 1-000 na n-ry: 1574 9569

46904 65936 86227 92071 107052 
108366 146650 167766 158669.

Zł. 600 na n ry: 4486 5116 14500 
17714 20803 52970 68965 44384

'46533 65036 92542 93367 95864
99814 102859 134168 169355 159825
170712.

Zł. 500 na n-ry: 20 1580 3050 
’ 4299 4328 6942 7759 8482 11468
12860 13594 14902 14987 15157
16207 17652 18412 18459 20435
21095 21136 22373 23464 23993
24098 24972 25051 27089 27652
28549 51356 52019 53082 40468
42981 45821 48931 49759.

Zł. 600 na n-ry: 64628 64702
65980 56823 58855 69258 69461\
60072 61554 66165 66488 66508
67975 68331 70654 70927 71635
71718 73064 74650 76035 75525
83430 85218 86108 87793 90758:
92748 92887 94599 94924 95498:
9o868 98501 102824 104155 105634 i 
108363 108896 116668 1178301187591 
119728 120788 121838 125409127224f 
128217 129360 130091 132158153765“ 
154450 139039 159847 144720149510> 
>149507 150148 151562 151492153121f 
,165390 158497 169339 160071160212] 
161555 162599 163824 163970164220; 
166207 169441 170450 173184174628,

Z  powyższych numerów, niżej 
\ wyszczególnione większe wygrane 
(padły w kolekturze

JO Z EFA  HLAW SKIEGO 
w Sosnowcu, 5- go Maja 23, oddział 
w Dąbrowie Górnicze), 5-go Maja 14 
tłotych 500 na n-ry: 14902 74650 

92887 149507 1 163824 
Oraz 53 stawek, których wykaz każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłalnle 
Tamże zamienia się wygrane stawki, 
na nowe szczęśliwe losy do dal­
szych ciągnień V-iej kl., które od 
bywać się będą do drsla 16 go 
kwietnia br. włączn e,

Niezwykła uroda 1 zamożność 
Barbary Kopycińskiej, jedynej córki 
znanego w okolicy gospodarza ze 
wsi Tudorowa w woj. lwowskiem 
nęciła całą młodzież. »Piękna Baśka* 
adoratorów miała wielu, a każdy 
zazdrośnie pilnował, żeby nie być 
przelicytowanym w zalotach przez 
rywala.

Dla tego też niezwykłą śensacją 
w okolicy była wieść, że panna po­
stanowiła wyjść za mąż za Jana 
Czomeńkę. Wybór ten zwrócił prze­
ciw szczęśliwcowi

o s trz e  zaw iści 
wszystkich odtrąconych konkuren- 
tów»

Przygotowania do ślubu rozpo­
częły się gorączkowo, dano już na 

i  zapowiedzi, gdyż śu b  miat odbyć 
się zaraz po Wielkiejnocy. Atmo­
sferę miłości zamącił jednak 

złow ieszczy  zg rzy t.
Jeden z pogardzonych adorato­

rów Jan Krzywy, znany w okolicy

ewawanturnik, w wyjątkowy sposób 
odczuł swą rekuzę i postanowił 

zam o rd o w ać  C zom enkę.
Groźba zemsty zawisłe nad na­

rzeczonym, chociaż jednak przyja­
ciele przestrzegali go o niebezpie­
czeństwie, młodzieniec lekceważył 
je sobie. Skutki lego okazały się 
fatalne.

Ostatnio Krzywy zaproponował 
Czomence sprzedaż konia i pod po­
zorem, że chce mu pokazać wszy­
stkie zalety zwierzęcia wywabił 
znienawidzonego rywala za wieś, 
na puste łąki. Kiedy znaleźli sie sa­
mi Krzywy dobył noża i zanim Czo- 
meńko zorjentował s.ę w strasznej 
sytuacji

p ad ł irupem  
pod ciosami mordercy. Dokonaw* 
szy zbrodni Krzywy zbiegł, policja 
wpadła jednak wkrótce na jego 
trop. Wyrafinowanego mordercę <3- 
resztowano i osadzono w więzieniu,

MAGAZYN 
BŁAWAT NY

Ludwik FInkelstein
Sosnow iec, Modrzejewska 17

TELEFON 2-73,
NA SEZON W IOSENNO-LETNI P O L E C A  
wielki wybór towarów wełnianych, jedwabnych 
i bawełnianych, na palta i kostiumy, jakotei duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręcznej 
roboty, kołder, kocy, oraz p o k r y c i a  m e b l o w e .

sprzedaż towarów męskich znanych za swej 
dchroc: labrykl Ema­
nuel Tlsch — Bielska.

Wyłączna

Donodns « a r b nJkj_-3Q̂ atY. 

Ceny konkurencyjne.

Najnowsze fasony świąteczna
Na składzie posiadam duży wybór 

obuwia m ę s k ie g o ,  damskiego 
i dziecinnego

Z g u n io n vDROBNE G Ł O S Z E N IA .

s p r z e d a ż .K upno

Wody kolońskie
P e r f u m y

najkorzystniej zakupisz
W  S k ł a d z i e  F a b r .

T-wa „ S I Ł A ”
W Sosnowcu, ul. Kościelna.
Sm igu sów k i, tanie p e r fu ­

m y  h u r to w o .

Auiobus o sob ow y do sprzedania na 14 
osób  siedzących w dobrym sianie ma­

ło  używ any. Z głaszać s ię  S osn ow iec , 1 -g*  
Mai a 14, Bronisław M edrzykowskt.

Nadszedł w oskow ych , szczególny
wybór św iec sakra- Q  k n H n n  

meniek r  1 i v u i i u u

Sosnowiec, Kościelna 4.
Na nadchodzące św ięta poleca w yboro­

we wódki, likiery, piwo i porter pier­
w szorzędnych browarów, wina krajowe l 
zagraniczne, oryginalne, po cenach w l»  
snynych. Bar Katowicki, A. Zenci kie wlcza, 
Hałe .Rozwoju", M odrzejowska 50.

P o s a d y  i p r a c e .

Pclrzebne dziewczynki lub chłopcy d9  
roznoszenia gazet. Z głaszać s ię  do fiijl 

„Expresu Zagłębia" w Zawierciu, P iłsud­
sk iego  b, _____________ ___________

Poszukuje pom ocnika starszego na du­
że sziuki. W róblewski, krawiec. S o s ­

now iec, Robotnicza 1.

Potrzebna zdo lna  k u ch a rk a  re s ta u ra c y j­
na. B ar Katowicki, Modrzejowska, H» 

le  .R ozw oju", Zencikiew icz.
     — —    —   »

Potrzebni sprzedawcy i sprzedaw czynie 
Z głaszać się  Hotel Polski, i-sze  piętro 

nr. 6.

L O  K A L E .

Pokój w śródmieściu dk0a^ :
najęcia od 1 kw ietnia. Zgłoszenia:__S o s­
nowiec, P iłsu d sk ieg o  16, m lesz. 9._______

T )o sz u k u ję  m ieszkania, pokój z kuchn ią  
* za rocznym  czynszem  z g ó ry . Z g ło ­
szen ia  do  ad m in is trsc i.      ■■ ——’

Kaw aler poszukuje poko ju  um eblow ane* 
go z utrzym aniem  lub bez od  5 kwiet­

nia. O ferty do  adm in istracji gazety oka  
zicielow l. dow odu o so b is teg o  66i5/XJll.

Po szuku ję  za  rocznym  czynszem  zgó rf 
n icum eblow anego  m ieszkan ia  z kuch­

n ią  o d  zaraz. M iejscow ość o bo ję tna . O fer­
ty pod ,!01b* do  adm in istracji. -

\A /y n a jm ę  pokój um eblow any w okolicy 
W  u i. P iłsu d sk ieg o  z oddzielnem  w e jśc le a  

Z g łoszen ia  do  „E xpresu  Z agłębia* pod „I."

e n / y .

&

T k / ł ^ k 1/* różne, o tom any m okietow e, dy- 
I m C D I C  w anlkow e w ió tn y c h  k o lo rach
kozetki, m aterace w łasn eg o  w yrobu  na 
dogodnych  w arunkach  za gotów kę 1 na 
raty . S osnow iec  P ogoń , ul N ow opogoneka  
ur. -7. 5 -c ia  Antczak.

R uszt? koltow e używ ane nada jące  się  
piekarzom, p o leca  H. Pfcfłer, Będzin, 

M ałachow sk ieg o  55. _______________

T u fag is tra t ns. S o sn o w ca  podaje do wia- 
F l  dom oścl, że w dniu 28 b. m na ta r­
gow isku w M odrzejowie, zostanie sprzeda­
na drogą publicznej licytacji, jedna para 
koni (Kiaća 6 lat, wałach 8 lat).

Tylko zł 10 S S .iT ft'T -
tówek w zakładzie now oczesnej fótogrąfll 
.Studjo* ul. 8 Maja 23, v is  a v łs  k ośc ió ł-  
ka kolejow ego.

W ielki wybór krawatów i kołnierzy, bie­
lizny męskiej i damskiej, oraz ma­

teriałów na kostium y, bluzki 1 suknie już 
na nadchodzący sezon  w iosenny, J™plM 
najtanie. u M endakiewtcza, S osn gw lec , P o ­
goń, Orla. _

okazyjnie otom ana l łó ż -  . . .  , n r_ ^

P io tr Paw et W iśniew ski zgubit & ksiązkf 
w ojskow ą w ydaną przez PKU S o s ­

now iec.  _ _ _ _ _ _

Czesław  M endraszek zgubit k siążk ę  woj­
skow ą w ydaną  przez PKL1. S o sn o w iec ,

Sylw ester Izdebski zgubit książkę w o j­
skow ą w ydaną przez PKU. M iechów,

Zgub iono  w eksei in b lan co  na ob zł, pł. 
dn. 20. lii. 1929 r. W ystaw ca jó z e f i 

S ta c h u rsk a  ży ranci: 1-szy A lek san d er Re* 
n e2  gi M arcin M ucha, który  uniew ażnia się.

R O  Z N E .

r * o  sprzedania okazyjnie otom ana

Szkło, Porcelana, Fajans, u - SroJ“l*K°"” rlc.t±! 
Platery, Aluminium. S f T i K T  Instrumenty: fony^w lelki wybór 

ISelfnŚ „K R Y S Z T A Ł - “ •
nł. P. Kołton, Sosnow iec M"'“ 8-

za go- 
8-go

Hale „Rozwoju**. Teh 4-05. S^udtó“ego1ol%î emia.
W iadom ość

Na przyjęcia weseln̂ iiowar̂y' 
w y p o ż y c z a  nakrycia 
stołow e flrnia „Kryształ**
w ł. P. Kołton, S osnow iec, Hale „Rozwoju",

Tel. 4-05.____________
Ostrzeżenie! Za długi zaciągnięte przd  

moją żonę Helenę nie odpowiadam  
Stanisław  Balldy, D sńaów ka 1 Niwka.

\A /zy w a m  p, Aleksandra W arzynsklego  
W  do uregulowania mnie w  przeciwnym  
razie jutro o g ło szę  ostrzeżenie 1 postępo­
w anie pana względem mnie. Roman Ney.

K i a  bankiety, przyjęcia weselno I to  
IN  Cl warzyskle
zastaw y stołow e 
„Kryształ** wł P. Kołton,
Sosnow iec, Hale ' T 4 - 0 c S  

„ 5 io zw o ju “ 1 ^

Druk, JExpres Zagłębia” Sosnowiec, uł* Teatralna teŁ 4-94.


